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Radakeya rfkepislw mie zwraca.
Kadahtar naczelny przyjmuje ed 12 de 1 w pełndnie.

C e n a  N ru  M p.
P r e n u m e r a ta  I w Krakewio i prowiacyi mio». 2JOOOOO kwrt. 6000000 

w Krakawie z adaeszeaieat de den naies. 24COOOO kwrt. 7200!,C( 
Ka prewiacyi: z przesyłką pocztową aalos. 3000000 kwrt. 9000000 
Za g r a m i e ą :  z przesyłkąpeeztawą m iot.6000000 kwrt. 18009*00 

O g ło s z e n ie ;  Drobae egłeszeaia od wyraża 250S© Mp., wiersz miliMetr 
1-szp. 35089 Mp. Nadesłane 100699 Mp. Wiersz milimetrowy 1-szpalt 
w tekście 1500*0 Mp. Wiersz milim. 1- szp. aa 1-szoj streaie 20096 u Mp 
Gratalacye 150990* Mp. Inzer, zamiejse. e 5 8  <>/#, zagr. o 1 •  2 e/e areższe

Z aw iadam iam  niniejszem P. T. Publiczność, że z dniem 1-go 
stycznia 1924 r. otwartą zostanie w nowo wybudowanym pa­
wilonie, p r z y  u l .  D l e t l o w s k i e j  (vis a vis) placu sportowego 
„M akkabi“ wielka, elegancko urządzona 1412
Ubikacye artystycznie wykonane, duża sala, nadająca się na zabawy, wesela, dancingi i t. p. Kuchnia rytualna pod nadzorem rabinatu 
krakowskiego p. Izaka Bleichera. W szelkie przekąski. W ędliny koszerne. O łaskawe odwiedziny uprasza J a k ó b  D re y fu S S .
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Wileńska Rada m. uchwala jednomyślnie
subsydyowanie szkół żydowskich.

Z. Wilno. (Telefonem). Rada miasta Wilna 
uchwaliła jednomyślnie poprzeć finansowo 
wszystkie szkoły żydowskie w Wilnie, Inspe­
ktor szkolny starał się nie dopuścić do tej u- 
chwały, twierdząc, jakoby szkoł^ żydowskie 
rzekomo zajmowały nielojalne stanowisko 
.wobec państwa polskiego, co jednak nie prze­
mówiło do przekonania Rady.

hjwi a w śnie
m n o i n l k ć w  F r o y i n i a n y c h

A. Łódź. (Telefonem). Centralny Związek 
przemysłowców tekstylnych zakomunikował 
wszystkim związkom robotniczym przemysłu 
tekstylnego, iż z Nowym Rokiem zrywa umowę
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zawartą w lipcu do końca roku, w sprawie sto­
sowania przy obliczaniu wskaźników drożyź-- 
nianych urzędu statystycznego.

M m i  m a n i i ? « M i i .
A. Łódi. (Telefonem) Onegdaj urządziła po. 

lieya rewizyę w domu pod nr. 15 przy ulicy 
Oficerskiej, gdzie miały się odbywać tajne ze­
brania komunistyczne. W jednym z lokali are 
sztowano 17 osób, w tern 3 kobiety. W  chwili 
aresztowania jeden z komunistów wystrzeli! 
z rewolweru do przodownika policyi. Znale­
ziono mnóstwo maieryału kompromitującego, 
broń, naboje itd. Śledztwo w toku.

H n lf  Mann tosl
Sin. Warszawa. (Telefonem) Nadeszła tu wia 

domość, iż władze skarbowe w Stanach Zjed­
noczonych zamierzają w najbliższym czasie wy 
cofać z obiegu wszystkie banknoty dolarowe, 
celem wymiany ich na nowe. Nowe banknoty 
m ają być drukowane na specyalnym papierze 
ze znakami wodnymi.

Dawne banknoty dolarowe będą musiały 
bvć wymienione w przeciągu pół roku od dnia 
ofieyalnego ogłoszenia, w przeciwnym razie u 
tracą wartość.

l i i  ?rrai n o ta ?
Podobno projekt wycofania obecnych ban­

knotów dolarowych spowodowany jest ogrom­
ną ilością fałszywych dolarów, jakie znajdują 
się we wszystkich krajach Europy w obiegu. 
Fabryczki fałszywych dolarów znajdują się nie 
mai we wszystkich większych miastach Euro­
py, falsyfikaty zaś sporządzone są tak sprytnie, 
że bardzo często nawet znawca nie zdoła odró 
żnić fałszywych banknotów od pelnowartościo 
wych.

Macdonald przyjmie
Londyn. PAT. Ramsay Macdonald wygłosił 

wczoraj w Elgin pierwszą po wyborach mowę, 
w której wyraził zadowolenie z wyników wy­
borów i określił stanowisko 3 głównych stron

kierownictwo rządu.
nictw w izbie gmm. Macdonald zaznaczył, źe o 
ile zostanie mu zaproponowane kierownictwo 
iządp, przyjmie je.

Ankieta wśród kardynałów 
w sprawie uznania sowietów.
Rzym. PAT. „Urbs“ donosi, że Watykan za­

rządził ankietę wśród kardynałów, co do uzna 
nia rządu sowieckiego de jure. Kardynałowie 
włoscy oświadczyli się za uznaniem, kardyna­
łowie niemieccy przeciw.
Dodatki dla urzędników we Francyi 
Paryż. PAT. Izba przyjęła 362 głosami prze- 

eiw 68 rządowy projekt ustawy w sprawie do- 
jSatku drożyźnianego dla funlccyonaryuszy pań 
atwowycli.

Coolidge przeciw konferencyi 
ograniczenia zbrojeń,

j Paryż. PAT. ,,Temps" donosi, że według 
wiarygodnych informacyi angielski charge 
d‘affaires w Waszyngtonie w7 towarzystwie 
księcia Soutlerland prowadził z piczydentem 
Coolidgt godzinną rozmow7ę, wskazując mu na 
konieczność zwołania międzyuarodow7ej konfc 
reneyi dła ograniczenia zbrojeń powielrzych, 
Prezydent Coolidge odpowiedział, ze zdaniem 
rzeczoznawców amerykańskich chwila obecna 
nie nadaje się do zwoDnła podobnej konferen 
cyi.

DOM BANKOWY 
A. HOLZER, KRAKÓW
ul. św. Gertrudy 11. Telefony30, 435, 3254, 4296.

Rok założenia 1863.
Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakrei agaad 

banku dewizowego i zastępczego.
Adres telegraficzny: „HOLZERBANK KRAKÓW” .

Wielka Maskarada
„Ż. K. S. MAKKABI“ §

odbędzie się 
31. grudnia w, sali Saskiej o ą. 9-tof.

itafij u spiawie jiełnonutoittir i  5 !
Warszawa. PAT. Z inieyatywy prezesa ra­

dy ministrów obradować będzie dnia 28 bm. w; 
biurze marszałka Rataja konfereneya w spraw 
wie projektu ustawy o pełnomocnictwach dla 
rządu. Do współudziału w konferencyi zapro­
szeni zostali marszałek senatu Trąmpczyńskf, 
prof. Jaworski z uniwersytetu krakowskiego, 
prof. Fibichowski z imiw. warszawskiego, prof, 
Lutosławski z uniw. warszawskiego, prof. Kow 
marnicki z uniw. wileńskiego i prof. Starzyń­
ski z uniw. lwowskiego.

Niema to jak  być posłem!
Sin. Warszawa. (Telefonem). W piątek mieli 

posłowie i senatorowie wesoły dzień. KancelaV 
rya sejmowa wypłaciła bowiem dyety zal mie 
siąc styczeń, każdemu posłowi i senatorowi ptf 
370 milionów marek. Za nieobecnych posłów 
odbierały sekretaryaty poszczególnych klubów.' 
Ogółem wypłacono w piątek posłom i senato­
rom ponad 200 miliardów marekl

Generał Haller wraca.
Paryż. PAT. W drodze powrotnej z 'Ameryki 

przybył tu gen. Haller w towarzystwie kpt, Sie 
roeińskiego i por. Rozkoszą. W sobotę generał 
odjedzie do kraju.

Królewska osia mia w M i1
Bukareszt. f“AT. Król i królowa greccy przy 

byli wczoraj rano do Kronsztadu powitani 
przez następcę tronu rumuńskiego ż małżonką, 
księcia Pawła i księżniczkę Irenę grecką. Kró­
lestwo greccy wraz z księciem i księżniczkami 
odjechali pociągiem królewskim do Bukare­
sztu, dokąd przybyli o 3 popołudniu. Na dwor­
cu powitani zostali przez króla, królową, człon 
ków rządu i przedstawicieli władz cywilnych', 
wojskowych oraz kolonię grecką. ■ Kompania 
honorowa sprezentowała broń a liczna publi-
"ność zgotowała sympatyczne przyjęcie. Kró-
: wska para grecka zamieszka \v królewskim 

‘ pałacu.
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Gdzie się wesoło zabawić w czasie świąt?
W Kinoteatrze „Sztuka" na 5 niesłychanie dowcipnych i wytwornych komedyi zawierających 1860 

scen pełnych wesołości z najgieniałniejszymi komikami świata jak Lloid Harold i t. p. Dla mło­
dzieży dozwolone. Od wtorku dn. 25 bm. w Kinoteatrze „Sztuka" Jana 6. 201'6.

Bilans gospodarczy r. 1923.
Kraków,? 24 grudnia, 

(sn) Jeżeli u  schyłku roku spoglądniemy 
yystecz na drogę przebytą przez życie gospodar 
cze Polski w noku 1923, to w pierwszym rzę­
dzie rzuci się nam w oczy jaskrąwe przeci­
wieństwo między rozwojem gospodarstwa s k i ­
bowego a gospodarstwa społecznego w ściślej 
szem znaczeniu, to jest życia przemysło­
wego i handlowego. Tę sprzeczność pozorną 
Wyjaśnialiśmy zresztą już wielokrotnie, wska 
żując, że w dzisiejszych anormalnych warun- 
Icach upadek finansów jest właśnie potężnym 
bodźcem dla rozwoju przemysłu i handlu.

W  ro|cu 1923 rozSttrójj finansowy przybrał 
szczególnie silne rozmiary, zwłaszcza w nie- 
szczęsnym okresie rządów p. Witosa. Pomimo 
nałożenia na ludiność znacznych ciężarów po- 
jidatkmyych, pomimo reformy podatku przemy 
jłowego, dochodowego i gruntowego i pómimó 
[uchwalenia podatku majątkowego, deficyt 
skarbowy nie zniknął, lecz przeciwnie powię­
kszył się, wynosząc miesięcznie przeszło 60 mi 
[Iranów franków szwajcarskich. Deficyt ten po 
krywany był podatkiem emisyjnym, w następ- 
[stwie czego z miesiąca na miesiąc rosła infla- 
icya w  stosunku geometrycznym. Za inflacyą 
£aś szły w ślad nieodstępne jej siostry: droży- 
izna i zwyżka! walut.
, Kilka cyfr zailustruje postępy tego spusto- 
rszenia w ciągu roku 1923- W styczniu koszto 
wal dolar 18.000, w maju (objęcie rządów przez 
gabinet Witosa) 53.000, a dziś — blisko 7 millo 
nów, czyli w pierwszej połowie roku podniósł 
[się 3 razy, a w drugiej 140 razy! Obieg ban­
knotów wynosił 1 stycznia 793 miliardów, 31 
m aja 2.734 miliardów a 31 listopada 53,217 mi 
liardów. Analogicznie wzrastał dług państwa 
w PKKP. Dzienne koszta utrzymania wynosi­
ły według obliczeń Urzędu statystycznego w 
Warszawie w styczniu 11.826 *mk, w maju- 
30.293 mk, a w listopadzie 1,512,400 mk, czyli 
wzrosły w stosunku do ostatniego roku przed 
wojennego 440.945 razy, do 15 grudnia br. zaś 
nawet 735.890 razy,

Chleb, który kosztował w styczniu 980 mk'. 
kosztuje dziś 370.000, ziemniaki podniosły się 
w tym czasie w cenie że 130 mk. na 45,000 mk,

litr mleka z 7440 na 200.000, jajko z 190 na 
200,000, ł klg. mięsa z 5.000 na l,300.0oo, cu­
kier z 2,000 na 600,000, celnar węgla z 13,00o 
na 3,000.000.

Oto rezullaly „pracy sanacyjnej" patentowa 
nvch zbawców skarbu z obozu endecyi!

W przeciwieństwie, jak zaznaczyliśmy, do te 
go rozstroju finansowego rozwijało się życie 
gospodarcze wcale pomyślnie, jeżeli jako mia­
rę tego rozwoju weźmiemy stosunek produkcyi 
obecnej do przedwojennej. W rolnictwie zbio 
ry tegoroczne przewyższyły już przedwojenne: 
zbóż chlebowych (pszenica i żyto) zebrano w ro 
ku 1923 razem 79.956 tysięcy cetn., przed woj 
ną — 72,246, ziemniaków 135.528, przed woj 
ną — 115,512. Produkcya węgla kamiennego 
wyniosła w pierwszem półroczu 18,267 tysię­
cy tonn, czyli 90 procent przedwojennej (łą­
cznie z polską częścią G. Śląska). W  przemy­
śle bawełnianym było w dniu 1 lipca 1923 u- 
rachoinionych o 46 procent więcej wrzecion, 
niż w roku 1914, pracowało o 24 procent więcej 
robotników niż w roku 1914. W produkcyi ru d . 
żelaznych przekroczono również poziom przed 
wojenny, w przemyśle naftowym, metalowym, 
chemicznym, papierowym i cukrowniczym u. 
zyskano znaczny często nawet w stosunku do 
lat poprzednich i przeważnie osiągnięto p°- 
z.om wytwórczości przedwojennej.

Bilans handlowy, będący poprzednio drugą 
— obok inflacyi — przyczyną rozstroju finan 
sowego, stał się wyroku 1923 czynnym, przy- 
rzem nadwyżka wywozu nad przywozem prze 
kroczyła w niektórych miesiącach (marzec, 
wrzesień) 40 procent, przynosząc państwu oko 
!o -30 milionów franków złotych w tych mie­

Przy grach i zabawach, na uroczystościach
weselnych i żałobnych

pam ięta j s ło łyć  datek na 
Zyd. F u n d u s z  N a ro d o w y
gdyż ziemia nabyta za te fundusze w Pa­
lestynie jest wieczną własnosnścią narodu 

żydowskiego.

siącach. Niestety dewaluacya marki, która WJ 
wóz z Polski tak spotęgowała, odbierała pań* 
stwu drugą ręką to co dawała pierwszą, łhf 
wTaluty eksportowe kryjąc się przed n ią  powstU 
wały przeważnie za granicą. Stosunki handkM  
we Polski z zagranicą weszły w  znacznej mifl 
rze na tory normalniejsze dzięki zaw arciu tra4 
ktatów handlowych z wielu państw am i euro- 
pejskiemi i złagodnieniu reglementacyi han d lu  
zagranicznego. Potężny rynek zbytu u naszegU  
sąsiada wschodniego pozostał niestety praw ią  
zupełnie zamknięty, bo mimo paru prób spra«* 
wa traktatu handlowego z R osyą n ie  m oże ja­
koś ruszyć z miejsca.

Tak tedy, o ile postępy naszej produkcyi, 
osiągnięte w warunkach bardzo trudnych, uprą 
wniają do pewnego optymizmu w perspektyw' 
wach na przyszłość, to sytuacya naszych finant 
sów rzuca na nie posępny cień pessymizmu, 
którego nie są już w stanie rozwiać — obietnice 
ministrów skarbu, a tylko rozsądne czyny. By| 
liśmy świadkami tylu nieudałych i nierozważj 
nych eksperymentów w tej dziedzinie, tylrt 
nieuzsadnionych i zarozumiałych przechwałek, 
że tylko namacalne i rokujące dłuższe trwanie 
dowody poprawy mogą tchnąć W nas znowu 
otuchę, że rok 1924 przyniesie nam uzdrowię-* 
nie skarbu i da nam zdrowy pieniądz. Prawie 
u schyłku roku upadł niesławnie sprawca tak 
groźnego pogorszenia się naszych finansów 
rząd chjeno-piastoWy, ustępując miejsca rzą­
dowi, płynącemu pod flagą fachowości z głów-* 
ną wytyczną naprawy skarbu. Najbliższe iuż 
tygodnie rostrzygną o tem, czy rząd ten znalazł 
pewniejszą od swych poprzedników drogę do  
tego zbawczego portu, do którego tęskni całe 
społeczeństwo.

DOK BANKOWY WGHL & Cle, ZURYCH :
Adres telegrariczny: „Wohlcomp, Zurych". »

Załatwia szybko i korzystaia wszelkie tranzalc-\-e baskowe Otwiera raehunkl bieiąee na bardz* J
korzystnych waruakaeh » (• wszystkich walutach. 20S7 *

D ZIAŁ D E W IZ O W Y : Kupno, sprzedat i zamiana wszelkich walut i dewiz. Przekazy do wszystkieh •  
krajów najkrótszą drogą. D ZIAŁ T O W A R O W Y : Ainkolacye towarowe, akredytywy, informacje. *

Filia : W O H L  & CS*, G dańsk. Adres telegraficzny: ,Merkin, Gdańsk*. •

Obrazki z Palestyny.
ni.

Nasza romantyka. —  Zjazd szomrów.
(K a rtk i z pam  tętnika szom ra chaluca

w  Palestyn ie .
Miarowe uderzanie kropel deszczu o płótno 

namiotu obudziło nas.
Wszyscyśmy się przebudzili w namiocie, 

ale nikt nie znalazł w sobie tyle ochoty, by 
pierwszy wyjść, napiąć namiot, wbić kolki, 
przekopać rów dokoła namiotu...

Wtem zadął silny wicher, wyrwał z jednej 
strony wszystkie kolki, podniósł płótna namio 
tu i omal nie przewrócił slupu.

Szyblcośmy się zabrali do roboty. Jeden trzy 
mai słup, dwóch kopało rów, a ja z Ego- 
ziin wbijaliśmy kolki.

Dziwnie wyglądała nocna praca w obozie. 
Wciąż migolały latarki.

Wicher dawał się *tcażdemu we znaki.
Tajemniczo sunęły postacie na różne strony. 

Szukano narzędzi do pracy, latarek, kołków...
Szepty półgłosem nadały lemu obrzędowi 

nocnemu cech grozy.
Tak cicho i równie tajemniczo z a c h o w y w a ć  

się musiały gromady fanatyków z R. Akibą,

gdy tygodniami ukrywały się po zapadłych 
grotach i ciemnych jaskiniach, dla chwały i- 
mienia Jehowy.

Nikt nie chciał już spać i samorzutnie ze­
szliśmy się w drewnianym baraku (nasza ja­
dalnia).

Zaroiło się od ciemnych sylwetek.
Dziwna pora zbiórki.
Przez chwilę pomyślałem: romantycy.
Tak.
W golusie było romantycznem — pójść na 

wycieczkę, „bez względu na pogodę". Wiedzia 
ło się, że matka niespokojna; troszczy się o 
nas, przygotowuje smaczną kolacyę, ciepły 
pokoik... Zapyta, czy się nie przeziębiło,,, I 
jest się romantykiem; żyje „na łonie natury" 
dwa, trzy dni...

Tanie emocye...
My jesteśmy te ż  romantykami, nawet 

wbrew naszej woli. Warunki naszego życia 
zmuszają nas do tego.

Ale romantykami są i staruszkowie, nasi 
wspóttowarzysze pracy. Romantyka życiowia, 
na każdym kroku, w każdym czynie — to mło 
dzieńczość, i ta zależy od nas jak przyjmuje­
my wypadki, np. tej nocy.

Sarkać nie sztuka, to może każdy.
Nie upajamy się własnemi słowami, nie

opowiadamy naszych przygód. Całe nasze 
życie jest jedną walką, przygodą, albo jak kto 
woli, całym szeregiem przygód.

Pogodziliśmy się z tem i tak nam dobrze.'
Nie robi na nas wrażenia alarm nocny, ani 

blizkość niebezpieczeństwa. Im  bliżej, tem len 
piej, bo niema obawy przed jego nadciąga-* 
niem.

Wśród tego twardego życiai i ciężkich warun 
ków, sami, zdała od domu, rodziców, mimo 
naszego zahartowania i „spoważnienia", wy-i 
tworzyliśmy tu sobie atmosferę pogodną, sen
deczną...

Mam wrażenie że jesteśmy bardzo wielkie** 
mi i nierozw&żnemi dziećmi. Cieszymy się tafc 
prosto z serca przy najrozmaitszych sposofi-* 
nościach, umiemy się tak szczerze śmiać o 
ile nas coś śmieszy (nie zastanawiamy się* 
czy się powinno), że zapominamy o wszyst- 
kiem, a wydaje się, że jedyną „zeczą, którą ro­
bić możemy, to śmiać się.

Czy nie jest dziecinnem, że cały obóz, ludzie 
wraz z namiotami i końmi (nawet piesek oba 
źny) udają się na Pesah do Jerozolimy, zosta 
wiając zaledwie trzech, czy czterech ludzi na 
miejscu, by... doń trafić z powrotem,

Nie jestże śmieszną dziecinniadą, takie po-*
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Posei? Sr. E» SoRisKsristein.

^ o r t n 9  rolna a Zircki,
5 Warszaw^, w grudniu.

Walka o reformę rolną była tym ostate­
cznym ciosem, który powalił gabinet Witosa, 
rozbił pakt hyeno-Piasta, od samego początku 
jego powstania był kością niezgody i groził roz 
sadzeniem „większości narodowej", 
i Rząd Witosa wycofał projekt wniesiony 
przez poprzedni Rząd i przez trzy miesiące pra 
cowal nad ulepszeniem, jednak w rezultacie do 
prowadziło to do znacznych koncesyi na rzecz 
wielkiej własności, której rzecznikiem był na 
terenie sejmowym klub Dubadeków, a przyznać 
trzeba wywiązał się ze swego zadania znakomi 
cie.

Kwestya reformy rolnej obchodzi w silnej 
mierze" Żydostwo w Małopolsce, a specy.alnie 
we Wschodniej Małopolsce, w której rolnictwo 
'żydowskie odgrywa dość pokaźną rolę. Wszak 
statystyka przedwojenna wykazywała 533 wła­
ścicieli tabularnych dóbr — Żydów, a 1992 
żydowskich dzierżawców, ogółem w rolnictwie 
zajętych było w Galicyi 93471 Żydów, tj. .pra­
wie 13 procent ogólnej cyfry ludności żydow­
skiej w Galicyi.

Prof. Bujak w swem dziele „Galicya" wysta 
wia żydowskiemu rolnictwu, jak najlepsze 
świadectwo i nazywa żydowskich dzierżawców 
pionierami intenzywnej gospodark i' rolnej we 
wielkich latyfundyach, których właściciele 
przesiadywali w Nicei, czy Monte-Carlo, a ży­
dowskich właścicielach powiada: „Żydzi zaj­
m ują coraz bardziej opuszczoną przez szlachtę 
Jako najtrudniejszą pozycyę własności tabular 
nej małej".

Wojna przetrzebiła szeregi żydowskich rolni 
ków. znikli w znacznej mierze żydowscy dzier 
żawcy. Zniszczenie, wywołane wypadkami wo 
Ijennymi uniemożliwiło racycnalną gospodnr 
kę. a to dało pretekst do wyrzucenia żydow­
skich dzierżawców z wielkich majątków ziem­
skich.

Przyszła ustwa z 15 lipca 1920, uchwalona 
głównie za przyczynieniem się klubu postów 
żydowskich w sejmie ustawodawczym, którzy 
W reformie upatrywali konieczność państwo­
wą, konieczność gospodarczo-społeczną,

Wykonanie reformy w ciągu minionego trzy 
lecia kierowało się nie tylko w pierwszym rzę 
tizie, ale wyłącznie przeciw żydowskiemu rolni 
ctwu.

Pod pozorem „złej gospodarki" wywłaszczyć 
usiłowano wyłącznie żydiowską własność z;em 
ską. Na przeszkodzie stanął Sąd Najwyższy, któ 
ry nie chciał usankcyonować bezprawia apara

tu administracyjnego, stojącego na usługach a 
gilacyi bojkotowej, 1

A ziemi nie przydzielono żydowskim rolni­
kom, tym lak przez profesora Bujaka chwalo­
nym żydęwskim dzierżawcom, którzy tworzy­
li 39 procent ogółu dzierżawców ziemskich, 
ani ofieyalistom.

W toku dyskusyi nad obecnym projektem u 
stawy o parcelacyi w komisyi na plenum pod 
nosiłem imieniem Koła Żydowskiego na zasa­
dzie obszernego materyalu ten stan faktyczny 
i domagałem się ustawowego zabezpieczenia 
pierwszeństwa w nabyciu roli z parcelowanych 
majątków na rzecz pozbawionych wskutek 
parcelacyi' dzierżawców i oficyalistów.

Wniosek ten został uchwalony, a zarazem 
zabezpieczone zostały prawa dzierżawców, 
przez wprowadzenie jednorocznego, a w pew­
nych wypadkach i a:, • terminu wypowie
dzenia.

Pozostały jednak w ustawie dwa ważne po­
stanowienia, które się, będą w pierwszej linii 
kierowały przeciw żydowskim rolnikom.

Pcd pozorem „złej gospodarki” można wy­
właszczyć nie tylko wielkie majątki, ale nawet 
m a ją  własność.

Nie są ściśle określone te momenty, któreby 
dały pewne kryleryum rzeczowe i usuwały 
zupełną dowolność organów adminis trący j'- 
nych, które się lak dotkliwie dotychczas już 
Zapisały w pa„.:~"i żydowskich rolników.

Uzyskałem wprawdzie, że rozporządzenie wy 
konaweze ministra reform rolnych ma wydać 
normy i wskazówki, ale znamy i czujemy do­
kładnie różnicę miedzy ustayvą, której choćby 
najdrobniejsza zmiana należy wyłącznie do 

.ciał ustawodawczych, a rozporządzeniem wy- 
konawczem, które zmienić może dowolnie ka 
żdy następny, 3 nawet tensam minister.

Domagałem się tedy skreślenia lego ustępu, 
a co najmniej wprowadzenia poprzedniego o- 
slrzeżenia, któreby dało możność właścicielowi 
naprawy tej często niezawinionej, zewnętrzny 
mi wypadkami spowodowanej zlej gospodarki.

Żądam również, by ocena i zbadanie okolicz 
ności faktycznych uzasadnić mających w kon­
kretnym wypadku, pojęcie „złej gospodarki” 
zastrzeżone były postępowaniu Sądowemu, 
które jedynie daje gwaraneyę bezstronności, a 
jest tem hardziej konieczne po wyelimenlowa 
niu Sądu Najwyższego, M o  instytucyi kasacyj 
nej.

Występuję ró* nież przeciw temu postano­
wieniu ustawy, które rnax:murn wolne od par

cei*cy| m arnuje odłnknsrda > e wojewoda, 
lwach centralnych a inuu*j iw. kit-saeL, w 
szczegółu«*»ci i w Gaikyi wschodnie;.

Podczas gdy w centralnych województwach' 
maximum wynosi 160 ha, n» kies-eh wynosi 
ono 100—400 ha .

W szczególności podwyższenie do 400 ha za 
rządza minister reform rolnych w zależności 
od zasług państwowych właścicieli, wzg-ądnks 
dla tych właścicieli, którzy .gdziekolwiek w 
Polsce gospodarowali od roku 1795. Nie ulega 
kwestyi, że podwyżka maxinnim wobec tej sly 
lizacyi ustawy przyznaną zostanie wyłącznie 
własności polskiej, podczas gdy własność nie­
polska, a w szczególności żydowska zostanie 
przy 100 ha.

W walce przeciw nakreślonym postanowie­
niom projektu „Koło Żydowskie" nie jest od­
osobnione, lecz po jednej i tej samej linii zmie 
rzala cala dotychczasowa opozycya, albowiem 
ostrze tych postanowień mogło w praktyce d!o 
tknąć nietylko Żydów, nie tylko mniejszości na 
rodowe, ale i polską mniejszość polityczną.

Upadek gabinetu i przesilenie rządowe przer 
w.alo tę tak bardzo urozmaiconą dyskusyę na 
• 1 -nutn seimu w sprawie reformy rolnej. 

Sprawa jednak wkrótce wejdzie znowu pod 
i rady.
Chciałbym, by nie tylko posłowie żydów-- 

•v spełnili swój obowiązek w obronie żydów 
kiego rolnictwa, ale by i to żydowskie rolni­

ctwo, zagrożone w podstawach swej egzysten­
cji zrozumiało grozę niebezpieczeństwa i by 
przez silną, spoistą organizacyę stworzyło pozy 
cvę obronną dla podtrzymania i utrzymania ży 
dowskiego rolnictwa, które w naszem życiu 
gospodarczem, ale i miodowcm ma tak w yj 
bitną odegrać rolę.

Do spełnienia tego zadania wzywam żydow- 
skicn rolników.

*<9*r*>4*4 \
n a d e s ł a n e .  \
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PIERWSZA MAŁOPOLSKA f a b r y k a
ZWIERCIADEŁ S SZLIFiERNIA SZKŁA

Sp. z ogr. odp. 
poleca: Lustra • i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie.

* Zemówienia przyjmuje biuro fabryki
Stak&w, Grodzka L. 6 0 ,1. p .
?0łfi T e le fo n  Mf, 4 0 7 8  fe b r . 4 * 2 5 .

'‘-Mir Wwi

E
Dr. Rudolf Namerschlafl
ordynuje od listopada ul. Krupówki, 

naprzeciw willi .Marja* (latem 
w Szczawnicy). 2056

stępowanie piesze za wozami, niczem bandy 
cygańskie? A już chyba szczytem szaleństwa, 
nie odwagi, wydać się. musi pozostanie czte­
rech m łodych  ludzi w szczerem > polu, zdała 
od miasta, w  niebezpięcznem sąsiedztwie ko­
czującej bandy Beduinów.

Jednak, wszystko jest uśmiechnięte, hoże, 
śpieWa j tańczy. Poddaje się nastrojom.

ZJAZD W HAIF1E.
Sala w technikum. Przybywają szomrzy 

rozsiani po całym kraju, od Dan do Ber Szc- 
■wa. Nie wybrało się delegatów, nie było gło­
sowań, Każdy przychodzi i mówi, co ma do po 
Wiedzenia, a gdy nic nie chce mówić, t<> 
śpiewa, płata figle, tańczy w kole ,;bratniem..

Wchodzi „'przewodniczący" na katedrę i 
Chce dzwonić, gdy wszystkim, jakby na znak 
protestu za takie oficyalności, wyrwało się 
gromkie „Naże dir a ganc szwarc* ju r”; i w mi a 
rę ,;śpiewania” powstawały dalsze zwrotki, 
komib&nacye, a biedny nasz ,;prżewodniczą- | 
Cy“ wbreW „nieuchwalonemu porządkowi 
dziennemu zrzucił z siebie maskę urzędowej j 

powagi i wraz z nami śpiewał.
Ktoś, znowu przybił mu do katedry własną 

Jego wizytówkę z lat dawnych ,,M„ J. stu l. ! 
filozofii”. j

Kawałom tym nie było końca.
Radość ogarniała człowieka na widok tyrcli 

młodych ludzi, których życie jeszcze nic ziarna 
lo, choć w nie już wstąpili rhimo, że je czuli 
w każdej chwili aż nazbyt dobrze; którym 
p rac a  fizyczna, walka o byt, troska o eliieb 
powszedni nie zmąciły pogody duszy, nu wy- 
kószlawiły charakterów7, nie nauczyły chytro. 
ści i podstępu. Nie znają małostkowości, nie 
mają „interesów osobistych", ani obawy przed 
zdradzaniem zamiarów7, ale szczerymi są i o- 
twariymi w stosunkach -wzajemnych do ob­
cych i do — to przedewszysikiem — siebie sa­
mych.

Na kawałach- upłynęło pierwsze przedpołud­
nie Zjazdu.. Nieustannie jeszcze nadpływali 
opóźnieni „delegaci", którzy po kilka dni nie­
raz szli piechotą, by się uścisnąć ze starymi 
znajomymi. W stroju robotniczym z pleca­
kiem, laską w ręku walili wprost na „salę o- 
brad”, siadali n a  stopniach katedry, na oknie, 
gdzie komu wygodnie było. Za. wejściem ka. 
żdogo rozlegało się „O, Galilea, idzie", nawet 
Trijnipeldor się zjawił”, a niejeden z przyby­
łych poszedł się Wprost przywitać z „przewód

*> Pznn^zerY ludzi, nracuiccvoh 
nie robotniczej im. Trumncldora.

druży-
i

nieżąćym", w chwili jakiegoś przemówienia* 
Nasz „teoretyk” D. mówi o potrzebie skupia 

nia na wewnątrz i promieniowania na zew­
nątrz. Tak, a nie inaczej chcieliśmy go rozu­
mieć, Dla udowodnienia, żeśmy go mylnie po 
jęli, chciał wygłosić na poczekaniu jeszcze je­
den odczyt, 'ale.,, J. z P, zatańczyli pkozaw 
czka"; Pnina z Dawidem „rogez*, a nasza orto 
dóksya „a chusyd‘1”, i w jednej chwili posie­
dzenie zmieniło się w balet.

Trzy dni trwaj zjazd.
Wszystkie warsztaty pracy szomrowej sta* 

hęły.
Przepędziliśmy długie wieczory na prze­

chadzkach nad morzem. Snuliśmy nić wspora 
nień o niedalekiej, a- jednak tak odległej i prze 
strzenią i sposobem życia, przeszłości..

Stanęły nam przed oczyma nasze marzeni* 
o Palestynie..

Ile się sprawdziło?
Żyjemy w tem, czy możemy sądzić?
Tęskno czasem za kimś w golusie. Ale du^ 

ma wzbiera serce, że się jest robotnikiem. Mam 
tę świadomość, że jestem współtwórcą, jakiejś' 

letkiej myśli... w czynie, Wolnym jestem 
człowiekiem.

Swoboda, hej! -  —
Odó Szalej.
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Niniejszem zawiadamiamy, iż hartowny 
skład guzików znajdujący się dotychczas, j 
przy ul. Miodowej 9 pod firmą i-. Ohren* 
Stein i Sie-" został r-rzejiiesionv na ulice 
Bożego GnSa 12, oli( - ny I. p. i będzi© 
prowadzony pod niżej podpić.,,{u-mą. Wszel­
kie zamówienia przyjmuje na t■ii,."” P-. 
Ohrens n, Kraków, Paulińska 4.

Z pow ażaniem B. Obrenstein i H. Scheu-.

J Ł f a ,  do lamp elektrycznych gazo-
TO R ? J f wych. i naftowych, artystycznie

wykonane, gotowe i na zamówienie.
J  » ck: a » .» | A S A B f f r s  kiurowe. na szafki 
A i CS■ * £ pp  jr t tS K G f tC S a  nocne wiszące, salo 

nei e -  najtaniej: WY1 fÓRNIA

Int. A. J A S T R Z E łU i
' S ław kow ska 3 0 , l-sze  p . Te l. Ł 048 .

I Wystawy lew. M RM
Zbiorowa wystawa Fryderyka Pautscha

'Jestto wystawa dająca najdokładniejsze wyo’»r:- 
jśyjjie o twórczości artysty, obejmujące bowiem 
Szieła powstałe mniej więcej w ostatnich 20-sin 
latach', wszystkich okazuje się P a u t s c h  prze 
jiewszystkiem, jako sirtysta o niezwykłym tempera 
menci malarskim, który to temperament wypo 
Wiada się najchętniej w wielkich płótnach zapeł­
nionych, mnóstwem figur i to szczególnie typów lu­
dowych, przedstawionych z wielką siłą wyrazu. 
S& i tych; wielkich kompozycyach najmniej widoczne 
śą zmiany, jakie w tak długim okresie twórczości 
zajść musiały. Zarówno w pierwszych, jak i w o- 
staluich znać Szeioki rozmach, świetną charaktery 
śtytoę twarzy, szczególnie ludowych i przedewszyst 
K m k o l o r ,  doprowadzony niekiedy, jakby w u- 

-jeoiu się jego blaskiem i żywością, wprost do 
, lcrawoś' i. V ogóle u Pautscha kolor wyrywa się 

a plan p: eirwszy, w jego grze wyładowuje się 
JNKftl ów dynamiczny temperament artysty. Wra- 
genlr wywarte na widza ale jest jednak równo- 
ttiente. [W! niektórych' .cenach koloryt nadzwyczaj­
nie harmonizuje z tematem i właśnie zadziwia swą 
Świetnością, tWi fcuiych razi swą brutalną jaskra- 
iWoiż aą.
! 2 rprzed)wojenn (ćE lat pocB dzą przeważnie wiel 
BeTi'. tłumne płó na, . mające tematy głównie z ży- 
leia’ Hucułów nip. „Pogrzeb wiejski w zimie”. — 
Niezwykłą siłą wyrazu- i charakterystyki uderzają 
jjDziady pirzed kościołem św. Jura we Lwowie”, 
(utwór o temacie przykrym i o dosyć brutałnem u- 
Jęeiu, malowany z żywiołową siłą i wybitnym ła- 
łentem. — Pogodne natomiast jest „Święcenie wo- 
Hyf’ (Jordan,), cłioć słabsze w ekspresyi — „To­
pielec” znakomity w kompozycyi, silny i śmiały w 
dóróćie postf ci leżącej en face, ma w nastroju i 
kolorze grozę i rozpacz pełną patosu, szarpiącą 

iEńie wrażliwsze nerwy. Imponujący rozmachem, 
kompozycyą i  poszczególnymi, kapitalnymi wp-ost 
typami, jest „Pochód Słowian , przyczem koloryt 
łyn -azenj-doskonale sharmonizowauy. Dalej „We- 
fcele hucidslde” również olbrzymia kompozycyą.

lAIe i  dziś po wojnie, kiedy wielkie płótna są 
rzadkością irtysfa nie może się wyrzec swych u- 
InbionycB, wielkich kompozycyj i tak powstało w 
iuibierłvm roku „święcenie ziół i owoców” o zn< - 
wtfż bardtza żywym a nawet jaskrawym kolorycie. 
(Rozwój tych utworów jest bardzo konsekwentny 
4 Stopniowy, tak, że ostatni nie odbiega daleko od 
Swych przedwojennych poprzedników.
■ Osobno zaznaczyć należy niezwykłą i rzadką dziś' 
j/uriejęi ność operowania t ł u m e m  i uwydatnienia 
psychiki mas ludowych, którą to umiejętność 
Pautsch w wysokim stopniu posiada.

W portretach, wśród których jest bardlzo wiele 
autoportretów i portretów rodziny artysty, różni­
ca między dawńymi a obecnymi jest ogromna. W 
tamtych widać wpływ mistrzów impresyonizmu 
francuskiego, zwłaszcza w portretach na tle pej­
zażu. Koloryt w nich stosowany, subtelny i tony 
szare lub ciemne W dzisiejszych natomiast wystę­
pują barwy żywe, czyste, jaskrawe, traktowanie 
postaci jest twardsze, oo nie zawsze na korzyść u- 
twjrom tym wychodzi. Ale i wśród nich znaleść 
można rzeczy doskonałe, np. „Jesień” (lecz to wię­
cej kompozycyą niż portret) i portrety p. Bryaziń- 
skiego.

Oprócz tych dwóch głównych działów talentu 
Pautscha- portretów i wielkich kompozycyj, do­
pełniają wystawy martwe, natury niezbyt ciekawe, 
liczne studya oraz wcale dobre akwarele.

Pautsch przedstawia się na Ile swej twórczości 
Jako impresyonista (z wieloma zastrzeżeniarrii) o 
«Unym, żywiołowym ta’encie, doskonalej charakte ' 
rystyce głów, eksperymentujący śmiało w dziedzi 
ńe kolorytu, niekiedy nawet z powodzeniem

l>r. H. Fromowicz-Sullorow—
Ł  aków, w grudniu 1923 r. ,

MEBLE w szelkiego rodzaju

D Y U .  A K  perskie, smyrneńskie, 
kilimy

FIRANKI, porty ery, aplikacye 

N AR ZUTY, kapy, serwety

Gdzie leży źródło tej drożyzny?
Na takie pytanie każdy z przemysłowców 

odpowiada jednakowo: „drogi kredyt i ooda- 
tek obrotowy, obciążający każdą tranzakcyę 
w łańcuchu, jaki łączy producenta z konsu­
mentem”. --------

Odpowiedź najzupełniej trafna, gdyby nie 
zapominano konsekwentnie o tern, że kredyt 
mamy dwojakiego rodzaju: tani: i drogi i że 
przemysł, zwłaszcza wielki, korzysta przewa­
żnie tylko z kredytu taniego, rzadko tylko po 
sługując się kredytem drogim i to najwyżej 
w stosunku 1:10, czyli na dzisięć części kredy­
tu tatniego najwyżej jedna część drogiego.

Jeżeli bowiem firma przemysłowa posiada 
w PKKP 300 miliardów kredytu dyskontowe­
go, tó więcej jak 30 miliardów z prywatnego 
rynku gotówki nie wyciągnie.

Wystarczy przejrzeć miesięczne zestawienia 
wszystkich banków w Polsce, by przekonać 
się o słuszności tego twierdzenia. Portfel we­
kslowy najwięsszych banków w Polsce nie 
wykazuje dotychczas więcej, ponad kilkaset 
miliardów marek pojemności, trudno więc : 
przypuszczać, by przemysł włókienniczy, choć 
by dla siebie zmonopolizował cały kredyt 
wekslowy w bankach, zdołał wyciągnąć z 
nich więcej ponad 60 do 70 procent tego, co 
czerpie z PKKP.

Uwzględnianie przeto drożyzny kredytu pry 
watnego w kalkulacyi cen towarów, przezna­
czonych na sprzedaż v kraju, jest objawem 
niezdrowej żądzy nadmiernych zysków, jesl 
dążeniem do pokrycia z zyskiem wszystkich 
kosztów produkcyi i eksploafacyi przedsiębior­
stwa, wyłącznie z wpływów iynku wewnętrzne 
go, tak, by wpływy walutowe z eksportu sta, 
nowiły czysty zysk przedsiębiorstwa, z które­
go nie czerpie się nawet na inwestycje.

Dla ilustracyi podajemy kilka cyfr, które za 
czerpnięte są z odpowiednich dokumentów 
handlowych.

Firma łódzka branży wełnianej oferuje kup 
cowi zagranicznemu towar po cenie 2.40 dola 
rów za metr. Jest to cena nafóiższa, konku­
rencyjna, przy warunku zaplaiy: natychmia­
stowa gotówka w efektywnej wysokocennej 
walucie według parytetu dolarowego.

Tymczasm w kraju towar ten kosztuje w I®

4ATERYAŁY m eblow e, jedwab.,
gobel., plusz.

ŁOZKA m osiężne, niklowe, emal. 
KOŁDRY, koce, materace 
WOZSCI w ysokie składane 
LUSTRA belgijskie salonow e

bryce przy normalnych warunkach zapłaty 
dolarów 6.00 (sześć).

Kupiec kupujący towar u fabrykanta płaci 
70 procent wekslami a 30 gotówką, otrzymuje 
więc pewien rabat który obliczony jest w spo 
sób następu,ący: Cena zasadnicza towaru ca 
waluty efektywne wynosi dolarów 2.40. Trzy 
dzieści procent tej ceny równa się 72 ce n .om 
amerykańskim, które kupiec płaci po kursie 
o 15 do 20 procent wyższym od giełdy oficyal- 
nej. j

W wekslach natomiast płaci kupiec 70 pro­
cent cenn ka krajowego, czyli 4.20 dolarów po! 
kursie tym samym.

Co robi fabrykant? Za gotówkę kupuj.-yna­
tychmiast 72 centów amerykańskich, a we-j 
ksel dyskontuje w prywatnym obrocie, placąd 
około 60 procent, jeżeli dyskontuje a tout pri* 
w obawie przed dewaiuacyą, gotówkę zaś, za 
którą kupuje resztę waluty, brakującą do 2,40  
dolarów zasadniczej ceny towaru.

Byłoby zatem wszystko w porządku i wini 
d ożyzny możnaby spokojnie zwalić na dro­
żyznę kredytu, utrudnienia dewizówf itp., itpj 
gdyby nie jeden drobny szczegół.

Otóż fabrykant zwykle nie idzie na ulicę, by 
zdyskontować otrzymany weksel, ale do PKI{ 
P, gdzie otrzymuje zań nie sumę, za którą ku­
puje w najgorszych warunkach 3.50 dolarów* 
a często pełne 4 dolary..

W rezultacie więc za towar, którego cena za 
sadnicza wynosi 2,40 doi. fabrvkant t-zymal 
4 .20 doi,

Oczywista, że osiąganie takicK cen na rynku 
wewnętrznym nie sprzyja rozwijaniu inieya- 
tywy eksportowej, a natomiast kaze skierowaf 
wszelkie wysiłki w kierunku rozszerzenia gra­
nic kredytów dyskontowych w PKKP.

Na przykładzie powyższyn widzu j .y , że 
nrzemyslowiec cenę krajową kalkuluje *o 60 
procent wyżej od ceny eksportowej. Jest te 
naogół na-wyższa granica „dodatku Krajowe­
go który waha się w granicach od 40 dfl 

| 65 procent. Niżej 40 procent nie schodzi Jednak 
ńadns firma. W  tych g ran r ich rozgrywa sig 
współzawodnictwo między pószczególnemi fiu 
mami. Firm y, które albo wcale, albo tylko m* 
ły posiadają kredyt w PKKP nie mogą zejść! 
niże; 4b procent, gdyż dyskonto w _ sokach

Poleca po cenach konkurencyjnych

Kraków, M; iły Rynek 2. Teiefanj: 413E -  3531
l
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p ry w a tn y c h  w y n o si okrąg ło  .'0 proot‘i »  a n |r  
u lic y  48—50 m iesięczn ie.

Firmy, k tó re  p o s ia d a ją  k red y l w  w ysokości 
kilkuset m ilia rd ó w  m arek , m ogą sw ym  otlb ior 
com 'ofiarować m ożliw ie n a jk o rz y s tn ie jsz e  w  a 
runki sprzedaży, to też f irm y  te p ra c u ją  przy  
Dard” tlałem o g ran iczen iu  p ra c y , p o d czas, 
gdy mniejsze, kredy tow o  upośledzone , red u k u  
jj% pracę do m in im u m , lu b  w ogóle za m y k a ją  
fabryki.

Z w aży w sz’ w  końcu , że k redy ty  n iek tó ry ch  
firm  w y n o szą  ju ż  dziś od 300 do 500 m il ia r ­
dów, ła tw o  w y o b raz ić  sobie zyski p rz e m y ­
słowców, p ły n ą c e  z tego ź ró d ła , u ła tw io n e  je- 
jzcze przez to , że w łaśn ie  te  na jw ięk sze  p rzed  
s ię b io rs tw a  p o s ia d a ją  prócz tego p rzy w ile j s a ­
m o d z ie ln eg o  skupu  dew iz, bez po śred n ic tw u  
b a n k ó w  dew izow ych , a w ięc b a rd z o  często go 
ló w k ę  z d y skon ta  w p ro s t o b ra c a ją  n a  k u p n o  
jw alut poza  g ie łdą .

T u  tk w i p rzy c zy n a  d ro ży zn y  to w aró w  w łó ­
k ie n n icz y ch , k tó ra  ro zsza la ła  zw łaszcza w  bie 
żącym  ro k u , g d y  cena  m e tra  p rzecię tnego  to ­
w a r u  w ełn ian eg o  z 45 ty sięcy  m k w  g ru d n iu  
1922 p o d n io sła  się do  30 m ilio n ó w  w  osta­
tn ic h  d n ia ch , czyli 670 r a zy, podczas gdy  r o ­
b o c izn a  zd rożała  165-krotnie, a d o la ry  o k rą ­
g ło  295-kro tn ie.

S ta n  te n  u leg n ie  rad y k a ln e j z m ian ie  z chw i 
l ą  s ta b iliz a c y i w a lu ty , a le  też p rzed tem  z a ­
chw ie je , p o zo rn ie  n aw e t n a js iln ie jsz em i przed 
s ię b io rs tw a m i h an d lo w e m i z b ra n ż y  m a n u fa  - 
k tu ro w e j i  zab lo k u je  sp rzedaż  n a  r ju ik u  we- 
wn ;trz n y m  n a  k ika la t.

K R O M K A .  -
K raków , 25 grudnia.

N asiępny num er „Nowego Dziennika’* ukaże sie 
We czw artek rano  o zwykłej Porze. .

 o--------- > s

ileaztw k jt sprswie 6-go llsSonsda
Ja k  się dowiadujemy, przed kilku dniami sąd 

w ojskow y w vK rakow ie zakończył śledztwo w sp ra  
w ie zajść z 6-go listopada. P ro k u ra tu ra  w ojskow a 
zarządziła  wypuszczenie na w olność wszystkich 
oficerów , aresztow anych po rozruchach i trzym a­
nych w  areszcie śledczym.

W  sądzie cywilnym są już na ukończeniu przęsłu  
chania św iadków. M. in. przesłuchano generała 
Czikla, pułk. Beckera i innych oficerów  z D. O. K. 
i K. O W. Również przesłuchano b. wojewodę dra 
Gałeckiego. P ierw sza rozpraw a sądow a w  zw iąz­
ku  z rozrucham i odbędzie się przed' zwykłym try ­
bunałem  dn. 29 bm. w  sądzie okręgow ym  karnym  
przeoiw  funkeyonaryuszow i krakow skie] straży  
m iejskiej oskrażonem ił o pochw alenie rozruchów .

Przemytnictwo n. pograniczu
pi tnośiaih’-*™.

L otna brygada w yw ozow a pełniąc kontrolę na 
pograniczu Górnego Ś ląska i Niemiec w ykry ła szaj 
kę przem ytników, wywożących w ielkie Ilości mię­
sa i nabiału  na niem iecką stronę Górnego Śląska. 
Mar.iipulacya przem ytników  odbywa się w  ten .spo ­
sób, że w Katowicach Kńpują oni bilety kolejowe 
do Szarleju  a w  czasie przejazdu przez kory tarz 
niem iecki w ysiadają w  Bytomiu i  oddają przem y­
cany tow ai czekajacvm tam  sgólnikom. Podczas 
k on tro li w  pasie granicznym  organa otnej bryga- 
ly w  jednym  tylko pociągu aresztow ały  przem y­

tników  Anne G awlik w  Mikr.łczyc, Agnieszkę Ru­
sak  z Bytomia, E dw arda Grolosza z Bytomia i Lu- 
cyana Leganow skiego z Częstochowy. P rzy  ujętych 
przem ytnikach zakw estionow ano 60 kg. mięsa 
.w ieprzow ego, o raz w iększą ilość sern. m asła, jaj, 
orzechów , śliwek, itd. Inni przem ytnicy, ' którzy 
spostrzegli grożące niebezpieczeństw o z powodu 
rew izyi w  pociągu pow yskakiw ali z wagonów  w  
czasie rńchu.

Rów nież w  pociągu pospiesznym , zdążającym 
do Wiednia, przytrzym ano na stacyi w Dziedzicach 
konduktora w ozów sypialnych A ugusta W loncha, 
który usiłował przem ycić mięso wieprzowe.

: — ŻYD. TOW. GIMN. KOM UNIKUJE: Upełno- 
moci ieni przedstaw iciele klubów  sportow ych 
JVfakkabi“, Ju trzenka , Ż B K. S.‘‘ oraz Związku 
'Akad. „Ognisko" zechcą się zgłosić w e środę o., 
godz. 10—12 u prezesa Ż. T. G. Orzeszkowej 7, II p 
elem ustalenia term inu ros poczę u a  ćwiczeń gimn.
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W I E L K A  P R E M I E R A  S W i Ą T E C Z M A -

Monumentalny wspaniale wykonany film historyczny według H. Si>rskirwte/a

L u d o m  E u r o p y  k  i p a m i ę c i  i  p r z e i ł r o d ^

LARiEK ZWYCIĘZCA
Martyrologia chłopa polskiego pod zaborem pruskim.

W roli „Bartka" mistrz atletyki Wł. Pytlasiński i R. Żelazowski.
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m «n k ie  i d a m s k ie  aDgialskie,
reniferowe ido prania w wodaie) 

glace, futrzane
a .  B r o s s ,  K r a k ó w

F lo ry a A S k c  4 4 . narożnik bek bramy Floryańekiej.

Pomoc cbaiucom.
W czoraj odbyło się w salach „Solidarności’* 

przy licznym udziale obyw atelstw a i reprezentan­
tów  inslytncyi społecznych i ugrupow ań politycz­
nych zebranie obywateli, k tó re  w yłoniło ze siebie 
cgzeii.u tywę komitetu opieki nad Chalucami. Donio 
sle znaczenie i żywotność tej spraw y znalazły 
żyWy oddźwięk w dyskusyi. Zebranie to było ży­
w ą m anifestacyą hołdu i czci dla naszych pionie­
rów  i dowodem, że społeczeństwo żydowskie na 
gruncie krakow skim  ocknęło się w reszcie z dzi- 
v\uej i niezrozum iałej apatyi wobec tak  ważnej 
spraw y. Szczegóły z przebiegu posiedzenia i rezo- 
lucye podamy w  następnym  numerze.

P ierw sze posiedzenie egzekutywy odbędzie się 
we środę dnia 26 Jim. o godz. 3-ciej w lokalu przy 
ulicy Stradom 15, I. oficyny.

-o —
— DOBRANE TOWARZYSTWO. N iejaki E- 

dw ard W ąsowicz (lat 23) w ciągną! Go szynku przy 
ul. S tarow iślnej W ładysław a Czernachowskiego 
i tam  zaczął przygodnego tow arzysza częstować 
wódką. Kiedy Czernachow ski upity przez W ąsow i­
cza i jego ko ltgów  wychodził z szynku, spostrzegł 
że został okradziony, gdyż zginął mu portfel z kil* 
kunastu  m ilionam i oraz pakunek, zaw ierający  Mo­
w ą koszulę, w artości 9 milionów mkp. Zamro o- 
k radziony się spostrzegł, przygodni tow arzysze 
zapłaciw szy jego pieniędzm i łibacyę zbiegli. Jedy­
nie W ąsow icz zoslał przytrzym any i odprow adzo­
ny „pod T elegraf**.

— Z ZAMKNIĘTEGO STRYCHU p. Toni Sin 
feld w domu pod 1. 22 przy uŁ Miodowej skradzio 
no cMegdaj bieliznę w artości około 1 m iliarda mk.

— LICHW a  WĘDLINAMI. W ydział I llb . magi- 
stra tu  otrzym ał doniesienie, że M arcela Gądek, 
w łaścicielka w ędlin iarni przy ul Lelew ela pobiera 
w ygórow ane ceny ze tłuszcze. Spraw ę oddano 
prokuraturze.
tmasammmrnmmesmi asm sssm
Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek te a tr  zamknięty.
W torek: „Betleem polskie".
Środa- po poł. „Betleem polskie", wiecz. „G ro ­

chowy wieniec*’.
Środa 26: IX. Symfonia Beethovena.
C zw artek: „Sen nocy lelniej".

TEATR M IEJSKI OPERA I OPERETKA
Poniedziałek tea tr  zamknięty.
W torek: „Szalona Lola".
Środa: po poł. „Dziecko ulicy’* (K rólow a Mont- 

m arlre), wiecz. „W ieczór opcrelkow o-baletówy".

TEATR BAG kTELA.
Poniedziałek te a tr  zamknięty.
W torek: po poł. „Pokojów ka szuka m iejsca", 

wiecz. „K aprys kobiecy”.
Środa: po poł. „Obłęd", wiecz.W Kaprys kobiecy".

REPERTU AR KINOTEATRÓW
SZTUKA „Pięć dowcipnych - komedyjek".
WANDA: „B artek  Zwycięzca".

Nowa taryra telegraficzna - 
między Polską a fSdańskHm
G dańsk, PA T . Z d n ie m  1 styczn ia w ejdz ie  w  

życ ie  n o w a  la ry fa  te leg raficzn a  i i  i  fo n irz n a  w  
d o m u n ik ą c y i p o m ięd zy  P o lską  a  G dańsk iem .

Zakłady El kłryczna „ V E k .‘ I X “  
Warszawa, ul. Marszalka wska M .

um: H'lm 'l»il i* i
Dyrekcya Kasy chorych m . Krakowa
zawiadamia swych członków zami^ozkałycł 
wzgl. zatrudnionych w dzielnicy /III — Ka­
zimierz, że w budynku Elektrowni miejskie] 
przy ul. Wawrzyńca L. 5 .  (parter hale  
wo) otwarto ambulałuryum I isuwu 
dla leczenia chorób wewnętrznych. Przyj' 
muje Dr. B. Griinhut od godziny 12 do 2-giej 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt uro­
czystych. Równocześnie zostało zwinięte do 
tychczasowe ambulatoryum kasowe przy 

Szpitalu 0 0 . Bonifratrów. 20*'

Rola obrotu bezgotówkowego 
w sanacyi skarbu.

Aby aspokoić norm alne potrzeby rynku kredy-, 
(owego, produkcyi i wym iany, potrzeba w PolLj 
sce w  rów now artości złotej około 7 dolarów n#j 
głowę ludności. W yniesie to w  ogólnej sumie około, 
200 milionów dolarów  w  polskich znakach obiego-l 
wych. Obecnie zaś państw o polskie posiada zna-! 
ków  obiegowych na sumę 'za ledw ie około 10 mili**! 
nów dolarów .

P odatk i w aloryzow ane, przy  obecnych stosun­
kach obiegu pieniądza, nie mogą w płynąć w  do-; 
statecznej w ysokości, w łaśnie ze względu na brak| 
środków  obiegowych. Mogłyby w płynąć w w a­
lucie obcei, co jest możliwe, jedynie w nieznacz­
nej części, względnie znaleźć pokrycie w  zdolności 
m ajątkowej obyw ateli. Ta druga droga jest jedy*| 
nie możliwa do w ykorzystania. Sposobów r  zwią­
zania tego problem atu nasuw a się kilka (obi ga-. 
cye, listy  zastawne i td.), żadnego jednak nie m o ­
żna przeprowadzić bez rozciągnięcia reform  ko- 
niecznych na technikę obiegu pieniądza w pań­
stw ie, bez nadania sankcyi praw nej czekom, jak o  
zaślepm y pieniądza, oraz bez wzmożenia obrotów 
bezgoiówkęwych (clearingu). W  j et w szym za* 
rzędzie w szystkie instytncye państw ow e I w łanz* 
w inny system ten szeroko zastosow ać w  obrotach 
pomiędzy państwem  a obywatelam i.

Obrót pieniężny ogólny łącznie z państwos^emi 
zapotrzebowaniam i znaków pieniężnych, zam knlę. 
ty być może w  ogólnej sumie potrzebnych zinakóW 
obiegowych, k tóre zam yka się kw otą 200 mil. dola­
rów . Obecnie iposiadamy 1[10 te j sumy, znaczy ta, 
iż. znajdujące się w  obiegu pieniądze muszą krąży* 
20 razy szybciej niż przed w ojną, aby spełnić swe 
zadanie. Życie gospodarcze znajduje częściowe 
wyjście, rozw ijaine niepom iernie obrót wekslowy. 
Jednakże pozostaje n.ew yzyskaną praw u: całkowi*
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de dziedzina rozrachunków  bankowych i  clearin­
gu. Same tylko obro ty  dzisiejsze bezgotówkow e P. 
K . O. w pływ ają  na obniżenie em isyi do 30% w  slo- 
Runku miesięcznym. W artość bowiem miesięcznych 
obrotów  bezgotówkowych P . K. O. w ynosi prze­
ciętnie do 30% sumy banknotów  w  obiegu w  rze ­
czyw iste j w artośc i złotej. Dowodzi to, iż praca 
P. K. O. zapobiega zwiększeniu em isyi o y3, a 

w ię c  w  tym samym stopniu podtrzym uje k u rs  m ar­
k i polskiej.

Tyle działa P. K. O., op iera jąc się na poparciu 
nieiictznych jeszczie w ars tw  społeczeństwa. P ań ­
stw'o bowiem stosunkowo drobny udział b ierze w  
.obrotach P . K. O. W ypłaty państw ow e stanow ią 
zaledwie 1,4% ogólnego obrotu P. K. O , w yno­
sząc miesięcznie w  doi. około 200,000.

Obecnie jedynem źródłem  zasilająeem  rynek pie­
niężny jest państwo. To- też i  reg u lo w a n a  obro ­
tu- i decydujący w pływ  na rynek pieniężny należy 
W  znacznej m ierze c-d siposobów technicznego uję­
cia sp raw y  w ypłat przez państwo.

P rzy  wszelkich w ypłatach (np. za dostawy) sto­
sow anie przelew ów  przyniosłoby znaczną ulgę dla 
skarbu, gdlyż spowodo-wało-by zatrzym anie pewnej 
części sum przeznaczonych na w ypłaty w  kasach 
skarbow ych, z drugiej zaś strony przyczyniłoby 
się  do rozpow szechnienia w  społeczeństwie obro­
tów  czekowych, co w yw arłoby ogrom ny w pływ  na 
Złagodzenie kryzysu gospodarczego i  finansowego, 
Jaki p rzyjść m usi z chw ilą finalizow ania p rog ra­
mu sanacyjnego.
; K apitał w ytw orzony przez pracę P. K. O: s ta ­
now i podstaw ow e źródło  kredytu  dla P aństw a. P.

K. O. b ierze w ydatny udział wc w szystkich po­
życzkach państw owych. Obecnie P . K. O posiada 
w łasnych papierów  państw owych na sumę w m a r ­
kach polskich ustaloną na 122.019 milionów l zip. 
4,935.710. Świadczy to  o poważnym udziale kap i­
tału społecznego organizow anego przez P. K. O. 
w  pożyczkach w ewnętrznych. Jeśli porównamy 
portfel w ekslow y P. K. K. P., w yrażający się su­
mą 4,972 rm iliardów na dzień 10. XI, sumą kredy­
tów  udzielonych przez P. K. O., a wynoszących 
sumę Mk. 1,221 m iliardów  iuia dzień 15. X^, doj­
dziemy do wniosku, iż pozycya ta stanow i czw artą 
część kredytów  udzielonych przez państw o z n o ­
wych em isyi biletowych.

P rzeg ląd  rozw oju obrotów  P. K .O . stw ierdza, 
iż instytucya ta  rzeczyw iście w  znacznym stopniu 
przyczynia się do popraw ienia syluacyl finanso­
wej w  państw e. O broty bowiem P. K. O. obliczane 
w  w alucie złotej w zrasta ją , a w  porów naniu do 
w artośc i obiegu pieniądza w  kraju , dają rezultaty  
w ybitne. W  1922 roku  ogólne obroty P. K. O. w y­
nosiły miesięcznie przeciętnie 20 milionów dola­
rów  ,obrót bezgotówkowy miesięcznie w ynosił 15 
milionów, co stanow iło 30% ogólnej w artości o- 
biegu naszego, zam kniętego w  okres miesięczny. 
Dodać należy, iż w artość obrotów  P. K. O. w  cią­
gu tegoż roku w zrosła  z 17,1 m ilionów dolarów  do 
sumy 21,2 mil., gdy w artość sumy obiegu zm alała 
z 78,5 m ilionów od 45.1 m ilionów dolarów'. Obecnie 
stosunek ten wobec dalszego spadku m arki, wy­
kazuje zw iększenie absolutne obrotów  bezgotów­
kowych w  stosunku do w artośc i obiegu pieniądza 
w  państw ie. S tw ierdzić przeto należy, iż rozwój

p rac \ P. K. O. m.i wybitny w pływ  na powstrzy* 
m y w a n ie  pędu s p u d k u , jąp rk ju . i- łagodzi k ryzys g o  
spodarczy. lin/.wój !’: lv. O. nie je s t oczywiści# 
jeiiyncm lckurslwem, inógącciu uzdrow ić finansa 
P o lsk i ale przynosi,  z n a c z n ą  ulgę. To też j>rzerzO  
ecuie na P. K. O. całokształtu- pracy kasow ej paff- 
stwa, pozwoli na w ytw orzenie znacznego konitałił 
obrotow ego i może doprowadzić do kredytow ani^ 
życia gospodarczego nic z zasbów skarbu, a z ro« 
zerw y kapitału  obrotowego, przyczem zmniejszy) 
ujemne zjaw iska hyperinflacyi i w  znaczniejszym  
stopniu w yrów na b rak i naszego obiegu; stw'orzyj 
dla państw a źródła kredytu w ewnętrznego, czy tai 
przy pożyczkach w ewnętrznych, czy też b e a p o  
średnio, wreszcie uprości rachunkow ość i usuhla 
niedogodność operow ania olbrzym iemi śum am i: W| 
gotówce, których każde przeliczenie pociąga za so* 
bą znaczne koszty. W spółczynnikiem  tych żarnie^ 
rzeń jest zakład pocztowy. Rola urzędóW pocztoJ 
wych jako kas państwowych, przez k tóre dokony­
w ane być może gros w ypłat i  w płat państw owych, 
nie jest jeszcze w dostatecznym  stopuiu w ykorzy­
stana. W szystkie resorty , urzędy i przedsiębiorą 
stw a państw owe, powinny w szelkie w ypłaty prze­
prow adzać przez P. K. O. i urzędy pocztowe. Stoi 
temu na przeszkodzie niedostateczna sieć urzędÓW! 
pocztowych. Ogólna liczba u-rzędów -pocztowych- Wt 
Polsce wynosi 2640,—1 urząd w ypada przeto p rze­
ciętnie na 105 kim. i ma do obsłużenia około 11,000 
mieszkańców. Rozbudowa przeto sieci urzędów  
pocztowych jest sp raw ą jakn aj bardziej ak tualną 
i ściśle zw iązaną z podniesieniem spm w uoscl fi­
skalnej państw a.

pragnie o łen lć  lub wyjść 
,1119 s* m ą i, nieeh z  zaufaniem 
awróci si« do firmy „Felicya* w 
[Nowym Bąasn, sk ry tka  poczto- 
rwa 11/b. DoZąaayd m ączk i na 
;odpowiedŁ S034

i dywany a tnykone , K ła­
ków, nJL Starow iślna 47, Pt 14Mm

•  U C H A L T E I  • 
I I L  N S I S T  k

j  ' w ieM eta lą  gracą bankową, 
o M i ;  au n lp n la o t 1 organizator, 
•boonia t u l  btnrow y w  powal-

Es
[ J a n k

prw  la lfbloretw li p r i  
-alowo - lian d lo w m , pragnie

M  ) « u l a .  Zgtoazaata pod
lowlee* do ‘.B ankow i ee* i Adai. N.D. 1M0

| BUCHALTER
n t j l l l l l l ,  pinrwsinrzęćbny
KORESPONDENT
•olekonlamitcki s dłngo- 

itak  praktyką yoarakuje 
•osady. Zrieif i  pad 
viam*daialny 26* prsyj- 

raja Adm. M. D. 18*4

Album z widoka­
mi miast, katalogi ilu­
strowane i t. p. wyko­
nują w światłodruku 
taniej niż zagranicą

ZAKŁADY

» AKROPOL"
Kraków

ul. Lwowska 36.
fankiji sit nauczycieli wMifikewaDytii
do przedmiotów judaistycznych dla szkól 
Zachodniej Małopolski. W arunki korzystne. 
Oferty przyjmuje kancelarya Tarbutu w Kra­

kowie, ulica Brzozowa 1. 5. S014

PRECYZJA 6 6

99
Fabryka w yrobów  żelaznych

Sp. z ogr. por
WIELICZKA, —  TELEFON Nr. 42.

Przyjmuje żelazo do wyrobu wszelkiego ro­
dzaju precyzyjnie-wykonanych okuć budowla­
nych, szabaśników, krańców do kuchen itp. 
na bardzo przystępnych warunkach, jakoteż 
poleca wyroby wyżej wymienionych artyku­

łów po cenach konkurencyjnych. 2064

Światowej sławy firma

STEINWAY & SONS
posiadająca fabryki fortepianów w Nowym Jorku. 
Londynie i Hamburgu, powierzyła swoje generalne 

zaslępstwo znanej od dawna firmie
Zygmunt Rsba nas .

WŁfkD. B O LO N SK I
Skład fo rtep ian ó w  K ra k ó w  ul. iw .  A n n y 3.
Oryginalne Steinwaya fortepiany i pianina są jut 
w diodze i nadejdą Jeszcze przed świętami Hożego 
Narodzenia. Zamówienia przyjmuje się już teraz. 

Oglądać można bez przymusu kupna. : 015

„ZIARNO"
MŁYN WALCOWY S. A.

w  P odgó rzu -Zal lo d u
przy stacyi kolejowej R o cS g Ó rze -W IS łe  

poieca VS<0
mąkę żytnią najprzedniejszej jakości z wła­
snego przemiału. Przyjmuje również żyto 
do przemiału od osób trzecich względnie 
zamienia mąkę za żyto. Otręby najlepszej 

jakości zawsze na składzie.
Sprzedaż wagonowa i cięściowa. Własny 
tor przemysłowy. Najnowsze urządzenie 
jako ostatni wjrraz techniki pozwala na 
wymiął najpiękniejszej mąki i najlepszego 

gatuuku otrąb.
Telefon 1115. Telefon 1115.

fili Breit i Nowomlast, Mi, Stadom 27
*"* POLECAJĄ W WIELKIM WYBORZE TRYKOTAŻE i WYRGBY POŃCZOSZKOWE.

1 M im a Bit P j j j j jK t  | Rok 7a,oicnia 19#5- Telefon Nr. 2222. Hok założenia 1905. I P n r t i i j t o t i a r ó a f l

2002 LINOLEUMNajwiększy w Polsce skład 
zasraniem, prawdziwego

*

do wykładania całych ubikacyj, jakoteż dywany i chodniki z linoleum

A. Ntissbamn, Kraków, ul Dietla 45. Tel. 1358.
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Fabryka maszyn młyńskich
BgS | f  H  Bbjg l g | E  O  Poleca maszyny młyńskie wszelkiego rodzaju po cenach przystęp-
■ i i  feś «%> op o łk a  z ograniczoną porąką nych. Postawy walcowe i sita płaskie. (Planzychtry) oryginalne
W Krakowie, Ul. M a z c w łe c k a  35, S i u r e  Ul. S z e w s k a  9. szwajcarskie firmy Biihler. 1999 Kosztorysy bezpłatne.

Królewsko-hulenderskl Lloyd U w .  Szpitalna 30.
Jedyna najszybsza i bezpośrednia komunikacya 1383

d BRAZYLII i ARGENTYNY.
Wyjazd bez ograniczeń, bez przesiadania, bez Kwarantanny. — Wygoane kajuty. — Wszelh.eh infor-

macyi udziela się bezpłatnie.
Królewsko-holenderski Lloyd, Kraków, Szpitalna 30 (Hotel Poiiera).

M. I. ELSINGER i SYNOWIE, Wiedeń
tkalnie i przędzalnię 

płótna nieprzemakalne, płachty nieprzemakalne.

SKŁAD DLA POLSKI:

A. NUSSBAUM, Kraków, ul.! Jief 9 45
LINOLEUM I CERATA. TELEFON 1358.

ny i młyńskie
oraz wszelkie przybory dla młynów dostarcza

A - ̂ omer.lrfl letli, Kraków
plac Matejki L. 5. 4213.

Zdo tego fachowca
k b raniy  norymberskiej i galante­
ryjnej jako podróżującego za dobrem wy­
nagrodzeniem poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Zdolny “ do Admin. Nowego Dziennika. 2060

S. M A N N Ę
Heble stylowe i luksusowe 
Kraków, Szpitalna 6, Telefon 4174.

R ok założenie  1S60. 2036

z większym kapitałem do zaprowadzonego 
już interesu w Zakopanem. Łask. zgłoszenia 
„R. G.“, Zakopane, poste-restante. 1*70

Absolwentka
rządowo upoważnionych kursów handlowych 
Prof. Nycza z egza ninem obejmie posado

w Katowicach
najchętniej w banku. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi Nowego Dziennika pod „Biuro*. 1S7S

KROCHMAL
HOFFMANNA

żyłowy i sztywnik 2072

oraz z działu

papierowego
wszelkie papiery pakowe, drukowe, 
oiśmlenne, tektury i t. p

poleca DOM HANDLOWY DAWID RETTIG, Kraków
ulica iw . Gertrudy L, *5 —  Telefon 3438 i 405.

O L I t l f F  jadalną guti „VENUS"
WW B w w f  m g  w blaszankach po 5 kilogramów

i f i p H i Y I lk i  śliwki bośniackieWRd B Wm gp B a Bm B P w skrzynk. i inne towary zamorskie

Różne farfryz,em' 88 malarskie
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ZIEMSKI BANK 
KREDYTOWY

Towarzystwo Akcyjna w «  Lwowie

(/ODZIAŁ W KRAKOWIE
UL FLORYAŃSKA L. 32.

BANK DEWIZOWY
TELEFONY:

350, 1174, 2237, 106, 4062, 4063.
Adres telegraficzny: 

„ZIEMBANK".

ZAKŁAD CENTRALNY we LWOWIE.

O D D Z IA Ł Y :

Bydgoszcz, Cieszyn, Częstochowa, Gdańsk, Gdynia, 
Krosno, Kołomyja, Lublin, Tarnów, Wai szawa, Zakopane.

Kapitał akcyjny: 1,050.000.000.
Fundusz rezorwowy 2,626.000.000.
Rachunek żyrowy w P. K. K. P.
Rachunek czekowy w P, K. O. Nr. 141.244.

KUNARD LINE
Kraków, ul. Szpitalna 1. 30 (Hotel Pollera).
Jedyna najszybsza i bezpośrednia komunikacya na 4-ro i 3-cli 

kominowych okrętach do

AMERYKI i KANADY.
REEMIGRANCI, którzy nie przebywają w Polsce 
dłużej jak 6 miesięcy, mogą bez ograniczenia wracać.
Kto zamierza w tym roku wyiechać powinien n d  ■ 
tychmlast zgłosić się w naszem biurze. — Pienią­
dze na kartę okrętową sprowadzamy bezpłatnie. —
Ze względu na wysokie koszta podróży, poleca się 
pasażerom przesyłać swoje dokumenty do naszego 

biura w listach poleconych. 138 .

Kunaid-Lne, Kraków
U L. %ZP\ t ALM A 3® ffrSOTEL ^OLLER#

FERROMETAL
KRAKÓW-I ODGÓRZĘ, UL. BR >DZIŃSKIt<"0 9.

Metale Półfabrykaty Żelaza 
Surowce Chemikalia

dostarcza natychmiast cenach stałych:
mii^di ołów ferromanyai> kwasy
mosiądz Antymon. ferroslliciuu" sole
synę surowiec odlewniczy żelazo sztabowe siarczany
cynk hematyt żelazo taśmowe etc.

i gwoździe, blachy żelazne, blachy pocynkowane, blachy cynkowe.

huaładem tiul. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Ign. Schwarzbart. ned. ąupow. Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7̂


